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zbiór cudów w 2 K ri 4); cud z żelazem  p ływ ającym  po wodzie w 2 K ri 6 
i śm ierć Elizeusza w  2 K ri 13. W idzi w pływ  tych opow iadań na cudowne 
opow iadania w ew angelii M arka: o w skrzeszeniu córki Ja ira  i nakarm ieniu  
rzeszy 5000 ludzi (porów nuje tu  inne teksty  NT o cudow nym  nakarm ieniu).

W trzeciej części zajm uje au to ra  odpowiedź człowieka w  S tarym  T esta
m encie na znaki Boskie. Je st n ią  poznanie Boga (przez znaki zdziałane w  t r a 
dycji w yjścia, w  kręgu prorockim , w deuteronom istycznej teologii dziejów 
i jako nadzie ja  na przyszłość) lub za tw ardziałe serce (w opow iadaniu o p la 
gach egipskich i cudzie nad Morzem, n ierozsądek ojców i zapom inalstw o sy
nów Izraela o cudach pustyni, oraz odpowiedź Boga na to jak  i na nieposłu
szeństwo narodu  w  ogóle). Po podsum ow aniu nas tępu ją  przypisy z num e
rac ją  ko le jną w każdej części osobno. Je st to bardzo pożyteczny podręcznik 
na tem at cudów w  Biblii w form ie w ygodnej do korzystania, małego i zg rab
nego formatu«

o. Józef W iesław Roslon OFMConv., W arszawa

G ünter KRINETZKI, Jakob und w ir. Exegetische und m otivgeschichtliche  
Beobachtungen zu  den w ich tigsten  T ex ten  der Jakobsgeschichte  (w spółpra
cownik: W alter К  e 1 1 1 e r), Regensburg 1979, V erlag F ried rich  P ustet, s. 109 
(Schlüssel zur Bibel).

Poręczny tom ik w płótnow anym  karton iku , jak  zwykło się opraw iać 
książki, k tó re  byw ają częściej używane, stanow i w serii K lucz do B iblii w spól
ną pracę dwóch teologów katolickich  z un iw ersy te tu  w  Ratyzbonie. G. K r i -  
n e t z k i .  w ykłada S tary  Testam ent, a W. K e t t l e r  — teologię praktyczną. 
W tym  m ariażu spróbow ano zaktualizow ać i przybliżyć treść Biblii po trze
bom duszpasterskim  chw ili obecnej bez uronien ia cennych treści biblijnych, 
za co odpowiedzialność w ziął biblista, ale w sposób zrozum iały dla potrzeb 
współczesnego czytelnika, za co odpow iedzialny je st pastoralista . K ażdy z nich 
p racu je  w łasną m etodą. Z astrzegają się we w prow adzeniu, że książka nie jest 
przedstaw ieniem  oryginalnych badań naukow ych, lecz próbą zastosow ania do 
n iek tórych  tekstów  Księgi Rodzaju dotyczących dziejów  prao jca .narodu w y
branego, Jakuba, m etody nie tylko biblijnej, ale zwłaszcza m etody psycho
logii głębi C. G. J u n g a ,  spodziew ają się bowiem, że przyniesie ona ży
ciowe (egzystencjalne) korzyści ze zrozum ienia głębszego tekstów  biblijnych 
dla fachowców i badaczy świeckich.

Do badania w ybrano pięć tekstów  ilustru jących  k on tak t in terpersonalny  
p a tria rch y  z najbliższym  m u człowiekiem  ·— rodzonym  b ra tem  Ezawem  
i z Bogiem (czy powiedzm y ogólnie — ze św iatem  boskim), m ianowicie: n a ro 
dziny Jak u b a  i Ezaw a (Rdz 25, 21—26a), sprzedanie przez Ezaw a p raw a p ier- 
w orodztw a (25, 29—34), sen Ja k u b a  w  B et-el (28, 10—.22), w alkę Jak u b a  z Bo
giem (32, 23—33) oraz przeprosiny Jakuba  z Ezawem  (Rdz 33). Na końcu n a 
stępu ją  przypisy do całej książki i w ykaz litera tu ry .

K r i n e t z k i  zastrzega się, że nie pojm uje opow iadań z Rdz w sensie 
h isto rii osób, lecz symbolów różnych k u ltu r  dochodzących do konfron tacji 
i ew entualn ie w zajem nego k on tak tu  różnych szczepów, k tórych  nazw y potem  
w Iradycji sta ły  się im ionam i w łasnym i praojców  szczepu. A utor odpowie
dzialny za stronę biblistyczną ( K r i n e t z k i )  uznaje źródłowe dzieła (pisma) 
P ięcioksięgu w  kolejności i czasie dotychczas powszechnie· przyjm ow anym : 
Jah w ista  ok. 950 r. — przed Chr., E lohista — między 850 i 750 r., źródłowe 
pismo deuteronom iczne (nie wchodzi tu  w  grę, bo nie m a udziału w dziejach 
Jakuba) — kró tko  przed reform ą Jozjasza (622 r.), w reszcie pismo K ap łań
skie — w niew oli babilońskiej i tuż po niej zebrane.

K ażdy z pięciu wchodzących w rachubę uryw ków  opracow any został 
przez au torów  w edług takiego sam ego schem atu czteropunktow ego, przy 
czym w  punkcie .czw artym  w ystępuje cztery lub pięć kw estii szczegółowych.



Schem at w ygląda następująco: 1. Tekst, 2. O bjaśnienie egzegetyczne, 3. Rów 
noległe teksty  z analogicznym  m otyw em  w Biblii i poza nią, 4. Z aktualizo
w anie tekstu. Tu następuje naw iązanie do współczesnych zagadnień m oral
nych lub polityczno-społecznych, w których odnajduje się m otyw  psycho
logiczny analogiczny do om awianego tekstu  biblijnego.

I tak  przy pierw szym  tekście jest m owa o pro jekcji w łasnego zła na 
przedm iot zastępczy i w ypędzeniu go dla uzyskania św iadom ości pojednania 
z bóstwem , przebłagania za w łasne winy. Takim  „kozłem ofiarnym ” i p ro jek 
cją w in Izraela jest postać Ezawa. Pod tym  kątem  widzenia patrzy  się z kolei 
na stosunki w zajem ne między chrześcijanam i i Żydami, Żydam i i A rabam i, 
chrześcijanam i różnych wyznań, na zjaw isko nienaw iści rasow ych, apartheidu  
i uciskania mniejszości, by wreszcie spojrzeć na w ew nętrzne ścieranie się do
b ra  ze złem  w każdym  człowieku. Tą drogą konsekw entnie postępując, przez 
ukazyw anie m otyw acji w  skali h istorycznej i z pogłębieniem  psychologicz
nym  pom agają au torzy  czytelnikow i w  św ietle tekstu  biblijnego zrozumieć 
lepiej w łasną egzystencjalną sytuację. Człowiek współcześnie żyjący może 
usłyszeć do siebie skierow ane orędzie biblijne, utożsam ić się z bohateram i 
tekstów  i w yciągnąć w nioski odnośnie w łasnego życia. K siążeczka niewielka, 
a bardzo in teresu jąco  napisana i p rak tyczna.

o. Józef W iesław  Rosłon OFMConv., W arszawa

Alois GRILLM EIER SJ, Jesus der Christus im  Glauben der Kirche, tom  I: 
Von der A postolischen Z eit bis zu m  K onzil von  Chalcedon  (451), F reiburg- 
-B asel-W ien 1979, V erlag H erder, s. 826.

Znany h isto ryk  dogm atów  i znaw ca Ojców ogłosił druk iem  pierw szy tom 
swego dzieła zaplanow anego na trzy tomy. W pierw szej części om awia au to r 
narodziny chrystologii (Die G eburt der Christologie). Poczynając od obrazu 
C hrystusa, jak i nam  podają synoptycy, przechodzi au to r do chrystologii 
św. Paw ła, by naszkicow ać chrystologię św. Jana, u którego osiąga ona swój 
now otestam entow y szczyt: „Słowo stało się ciałem ”. Słowo to jest Bogiem 
z Boga i w  Bogu, Stw orzycielem , Dawcą objaw ienia, Jednorodzonym  Synem  
Ojca w  ciele.

C hrześcijańscy pisarze II w., pow ołując się na Pismo św., podkreśla ją  
praw dziw e bóstwo i praw dziw e człowieczeństwo C hrystusa, stw ierdzając rze
czowo Jego jedność. Mimo wszystko (z w y jątk iem  M e l i t o n a  z S a r d e s )  
nie sform ow ali jeszcze nauk i o jednej osobie w dwóch na tu rach . W ystępuje 
także u nich zagadnienie stosunku Logosu do O jca czyli problem  chrześcijań
skiego m onoteizm u oraz z okazji polem iki z Celsusem  — zarysow uje się samo 
sedno ta jem nicy  W cielenia: jak  Bóg może stać się człowiekiem ?

A pologetów  absorbuje dalej p rob lem atyka II w., chociaż w ystępu ją  już 
próby głębszej refleksji nad  zjednoczeniem  bóstw a z człowieczeństwem  
w  C hrystusie, którego jedność raczej in tu icy jn ie stw ierdzają. P o jaw ia się także 
(u T e r t u l i a n a )  fo rm uła ó „dw ojakim  stan ie  bytow ania (duo status), n ie- 
zlanym , ale zjednoczonym  w jednej osobie, Boga i Jezusa Człow ieka”, ale 
w tę  form ułę T e r t u l i a n  bliżej nie w nika. Jedność w ew nętrzną Boga 
i Człowieka w yjaśn ia się przy pomocy stoickiej krasis. Schem at Logos — sarks  
zaciąży nieszczęśliw ie na późniejszej chrystologii i stanie się okazją do głę
bokich rozbieżności.

D ruga, najobszerniejsza część (s. 283—614), za ty tu łow ana Die ersten  theo
logischen D eutungen, obejm uje okres od O rygenesa do soboru Efeskiego (431). 
Nie ulega w ątpliw ości, że spuścizna o trzym ana od Apologetów, a kontynuo
w ana przez K l e m e n s a  A l e k s a n d r y j s k i e g o ,  O r y g e n e s a  i innych, 
w yw ierała swój wpływ, chociaż zdaniem  au to ra  w tym  okresie w ystępują 
pew ne luk i w  chrystologii. Między O r y g e n e s e m  i Soborem  N icejskim


